
We wrześniu podwyżki opłat za
wodę i ścieki

Taryfy na wodę ulegną zmianie w następnym miesiącu. To już
kolejne opłaty, po m.in. prądzie i śmieciach, które wzrastają
w państwie Prawa i Sprawiedliwości.

Proces tzw. taryfikacji zacznie się 1 września – ogłosiły Wody
Polskie oraz Izba Gospodarcza „Wodociągi Polskie”. Ten drugi
podmiot,  który  reprezentuje  większość  przedsiębiorstw
wodociągowo-kanalizacyjnych,  zwrócił  się  do  wiceministra
infrastruktury Marka Gróbarczyka w sprawie wysokich kosztów
działalności.

Straty  w  pierwszym  kwartale  tego  roku  odnotowało  70%
przedsiębiorstw wodociągowo-kanalizacyjnych. Jedną z przyczyn
jest spowodowana przez socjalistyczny rząd inflacja.
Woda i ścieki

W  ogłoszeniu  możemy  przeczytać:  „Minister  Marek  Gróbarczyk
przychylił się pozytywnie do prośby wystosowanej przez Izbę
Gospodarczą  »Wodociągi  Polskie,«  reprezentującą
przedsiębiorstwa wodociągowo-kanalizacyjne. Wody Polskie od 1
września rozpoczną ponowny proces taryfikacji, czyli ustalania
cen za wodę i ścieki. Odbędzie się on w trybie szczególnym —
art. 24j ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym
odprowadzaniu ścieków”.

Autorstwo: Michał Waligóra
Na podstawie: „Najwyższy Czas!”
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Czujny  Kraków.  Patrole  pod
kościołami – relacja

Wpis na fb-stronie “Chroń swój kościoł”. [KRAKÓW – relacja,
plan  na  jutro  -ŚRODA]Dzisiejszy  dzień  w  Krakowie  był  dla
samoobrony wiernych wyjątkowo aktywny.Byliśmy zmobilizowani od
południa aż do północy – łącznie ponad 300 osób.Jak widać, z
dnia na dzień jest nas coraz więcej – dziś w sposób szczególny
dziękujemy  kibicom  za  wsparcie!Warty  przy  kościołach
zaczęliśmy już od 12.00., gdy miał miejsce pierwszy marsz
lewactwa. Na szczęście w ciągu tych kilku godzin obyło się bez
incydentów.O godz. 16.30. odbył się różaniec prowadzony przez
Fundację  Pro  pod  kościołem  św.  Wojciecha  –  dochodziło  do
utarczek  z  lewactwem.Kolejne  godziny  upływały  pod  znakiem
przetaczania się przez centrum Krakowa lewackich mas – pieszo
i  na  rowerach.  Kościoły  były  obstawione  wyjątkowo  licznie
(poniżej zdjęcia wart pod kościołami Mariackim i św. Anny).
Wartownicy  modlili  się  i  śpiewali  pieśni.  W  naszą  stronę
miotane były obelgi, do czego zdążyli nas już przyzwyczaić
reprezentanci drugiej strony.O godz. 20.00. odbył się różaniec
pod figurą Matki Bożej Łamiącej Strzały obok Collegium Novum,
zorganizowany  przez  Korporację  Akademicką  Akropolia
Cracoviensis.  Różaniec  zgromadził  ok.  150  os,  modlitwę
prowadził ks. Marcin Kostka – Przełożony Domu Krakowskiego
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Bractwa  Kapłańskiego  Św.  Piotra,  któremu  za  to  bardzo
dziękujemy. Jest to odważny Kapłan, na którego możemy zawsze
liczyć. Dziękujemy także wszystkim, którzy pilnowali naszej
modlitwy – udaremniono kilka prowokacji lewackich. Dziękujemy
także dziennikarzom PCh24 za relacjonowanie naszej modlitwy,
jak również wczorajszych działań samoobrony wiernych.Poniżej
również  zdjęcia  z  różańca.W  tym  samym  czasie  warty  przy
kościołach wciąż pilnowały sytuacji. Dochodziło na Rynku do
utarczek z lewakami, interweniowała nasza pomoc prawna. Bardzo
dziękujemy  Panu  Mecenasowi  za  pomoc  jednemu  z  naszych
ludzi!Dzień  zakończyliśmy  wielkim  sprzątaniem  Plant  z
lewackich artefaktów. Na koniec oczyszczono ostatecznie pomnik
Mickiewicza.PLAN  NA  JUTRO  (czwartek)W  ciągu  dnia  zachęcamy
wszystkich do samoorganizacji i sprzątania miasta z lewackich
bazgrołów i graffiti. Wiemy, że ucierpiał mocno klasztor ss.
felicjanek  przy  ul.  Smoleńsk,  także  kościół  św.  Jana  ss.
prezentek.  Przydadzą  się  rozpuszczalniki  i  narzędzia  do
czyszczenia.O godz. 18.00. zbiórka pod kościołem św. Wojciecha
–  w  zależności  od  rozwoju  sytuacji,  patrole  i  warty  pod
kościołami.”

źródło i foto: Tomasz Kisiel

https://www.facebook.com/groups/2856266611253130/user/100003185895871/?__cft__[0]=AZWciknrSgo4afynB5UIfXeTowBZ_JlLP2oyb_RZqMaL-pX0AFrEmfeKjVMsXWzv9TVgCTHW00Cw-dJGi6LBjLh1kvJHP4sBe7btG9l0cXMbfVRq5vGxTB8VGHgB46rvfLxOZr-bo1oieEyo4Y3Ia5kBlG23OUMrm6YghdwxsC163f-m75snjLaGnMsvk6J8EBo&__tn__=-UC*F






Polscy  naukowcy  poszukują
genu  odpornego  na
koronawirusa

600 osób z całej Polski, które nie zaraziły się wirusem SARS-
CoV-2,  mimo  że  miały  kontakt  z  osobą  zarażoną,  zostanie
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przebadanych  przez  naukowców.  Finałem  projektu  ma  być
uzyskanie  testu,  który  wskaże  osoby,  na  które  w  czasie
trwającej pandemii trzeba szczególnie uważać.

„Jest bardzo mała liczba osób w każdej populacji i dotyczy to
każdego wirusa, które się nigdy nie zarażą. Znalezienie tych
osób  pomoże  nam  zrozumieć,  co  w  ich  przypadku  jest  tym
mechanizmem obronnym. Za pomocą prostych testów genetycznych
będziemy mogli stwierdzić, które osoby z populacji nie powinny
się  w  ogóle  martwić  tym,  że  zachorują  na  koronawirusa”  –
powiedział PAP dr Paweł Zawadzki z MNM Diagnostics i Polskiego
Centrum Biobankowania.

Zdaniem  naukowca  Uniwersytetu  im.  Adama  Mickiewicza  w
Poznaniu, jest duże prawdopodobieństwo istnienia genu, który
chroni te osoby przed koronawirusem. Dodał, że podobnie jest z
innymi wirusami.

„Są  osoby,  które  nigdy  nie  będą  miały  opryszczki,  bo  są
odporne  na  działanie  wirusa,  który  je  wywołuje.  Jesteśmy
przekonani, że w przypadku wirusa SARS-CoV-2 jest podobnie” –
zaznaczył  Zawadzki.  Dlatego  Naukowcy  z  MNM  Diagnostics  i
Centralnego  Szpitala  Klinicznego  MSWIA  w  Warszawie  chcą
przebadać 600 osób z całego kraju, które się nie zaraziły
koronawirusem, mimo że miały kontakt z osoba zarażoną.

W badaniu mogą uczestniczyć: domownicy, osoby spokrewnione,
bądź mieszkające z pacjentami, które przeszły infekcję, a same
pozostały  zdrowe,  albo  zakażenie  SARS-CoV-2  było  u  nich
bezobjawowe. Do tej pory zgłosiło się około 250 osób. „Szukamy
dalej,  bo  nie  wszystkie  osoby,  które  się  zgłoszą  zostaną
zakwalifikowane do programu. Mogło się bowiem okazać, że ktoś
mieszkał  z  osobą  zakażoną,  nie  miał  żadnych  symptomów,
przeszedł  COVID-19  nawet  o  tym  nie  wiedząc,  bo  ma
przeciwciała. My szukamy osób, które tych przeciwciał nie będą
miały” – podkreślił dr Zawadzki.

Dla  osób  zainteresowanych  udziałem  w  badaniu  został



uruchomiony  formularz  online  odporninacovid.pl.  „Po
wypełnieniu  bardzo  krótkiego  formularza,  pracownik  naszej
firmy upewnia się, że dana osoba spełnia kryteria i kieruje ją
do  najbliższego  laboratoriów  ALAB.  Tam  czeka  komplet
dokumentów, pobierana jest też krew do badań serologicznych i
genetycznych. Każda osoba otrzyma wynik testu, w ten sposób
dowie się, czy przechodziła koronawirusa czy nie” – powiedział
naukowiec.

W  ramach  projektu,  po  zebraniu  materiału,  badacze  z  MNS
Diagnostics  i  szpitala  MSWiA  w  Warszawie,  porównywać  będą
profile ludzi zdrowych, którzy mieli kontakt z zakażonym, z
profilami pacjentów, którzy chorobę przeszli ciężko. „Opieramy
się na idei, że infekcja wirusem i jej ciężkość przebiegu,
jest uzależniona od genów pacjenta” – podkreślił dr Zawadzki,
który w tej tematyce współpracuje z badaczami z całego świata,
z 200 ośrodków klinicznych, w ramach konsorcjum „The COVID
Human Genetics Efforts”.

Finałem projektu ma być uzyskanie testu, który wskaże osoby na
które w czasie trwającej pandemii trzeba szczególnie uważać.
Zawadzki dodał, że wstępne wyniki projektu powinny być znane
za około pół roku.

Autor: Janusz Majewski

Pierwszy  w  kraju  i  Europie
projekt rehabilitacji osób po
COVID-19
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Szpital MSWiA w Głuchołazach jako pierwszy w kraju i Europie
rozpoczął rehabilitację pacjentów, którzy przeszli COVID-19.
Lekarze i naukowcy nie tylko zajmą się leczeniem, ale będą
chcieli jak najwięcej dowiedzieć się o długotrwałych skutkach
choroby.

Samodzielny  Publiczny  Zakład  Opieki  Zdrowotnej  Szpital
Specjalistyczny  Ministerstwa  Spraw  Wewnętrznych
i Administracji w Głuchołazach im. św. Jana Pawła II położony
jest  niedaleko  polsko-czeskiej  granicy.  Z  okien  szpitala
rozciąga  się  widok  na  góry  ze  szczytem  Kopy  Biskupiej.
W ogrodzonej siatką i zadbanym trawnikiem placówce prowadzony
jest pilotażowy w skali kraju i kontynentu projekt obejmujący
rehabilitację osób, które przeszły COVID-19.

Współautor  programu,  konsultant  krajowy  w  dziedzinie
fizjoterapii prof. Jan Szczegielniak przedstawił w rozmowie
z  PAP  główne  założenia  pilotażowego  programu  finansowanego
przez NFZ. „Coraz więcej dowiadujemy się nie tylko o samym
koronawirusie  (wirusie  KPCh  –  przyp.  redakcji),  przebiegu
choroby,  ale  i  długotrwałych  skutkach,  jakie  po  sobie
pozostawia. To nie tylko zaburzenia w oddychaniu, duszności,
utrata węchu czy smaku. Mamy też doniesienia o wywołanych
przez chorobę zaburzeniach równowagi czy trwającym tygodniami
poczuciu  zmęczenia.  Naszym  celem  w  pierwszym  rzędzie  jest
niesienie pomocy ozdrowieńcom w odzyskaniu pełnej sprawności,
ale też mamy nadzieję na uzyskanie odpowiedzi na wiele pytań
dotyczących  różnych  aspektów  związanych  z  procesem
rehabilitacji, które będzie można w przyszłości wykorzystać
w innych placówkach” – wyjaśniał prof. Szczegielniak.

Głuchołaski szpital, między innymi dzięki swojej lokalizacji



w podgórskim klimacie, od wielu lat prowadzi rehabilitację
osób  z  chorobami  płuc  i  serca.  Teraz  te  doświadczenia
w połączeniu z wiedzą naukowców będą wykorzystane dla dobra
pacjentów z całej Polski. W szpitalu czeka na nich już 60
łóżek,  z  możliwością  powiększenia  do  stu,  oraz  grupa
specjalistów  różnych  dziedzin.

„Przygotowaliśmy  opracowany  pod  kątem  tej  choroby  cykl
zabiegów obejmujący pięć procedur. W ciągu trwającego trzy
tygodnie  pobytu  zajmiemy  się  nie  tylko  ciałem,  czyli
poprawieniem  wydolności  wysiłkowej  i  krążeniowej,
ale  przez  odpowiednie  techniki  relaksacyjne,  także  sferą
psychiczną  ozdrowieńców,  których  część  ma  problemy
z  koncentracją,  odczuwa  spowolnienie  czy  ma  poczucie
zagubienia. Mamy już za sobą doświadczenia z pierwszą grupą
pacjentów,  którzy  w  ankiecie  po  zakończonym  turnusie
wymieniali jako jeden z pozytywnych efektów poprawę swojego
samopoczucia” – podkreśla naukowiec.

W samym szpitalu nie widać specjalnych obostrzeń, choć nie ma
mowy o niekontrolowanych wejściach czy wyjściach z budynków.



Na  jego  terenie  personel  zwraca  uwagę  na  przestrzeganie
wszystkich zasad bezpieczeństwa – zwłaszcza noszenie masek.

„Koronawirus dla nas to nie nowość. Wiosną przywożono tutaj
chorych  na  COVID  z  Domów  Pomocy  Społecznej  i  Zakładu
Opiekuńczo-Leczniczego. Widzieliśmy, co choroba potrafi zrobić
z pacjentem. Wiemy, co należy robić. I, choć na rehabilitację
przyjadą  ozdrowieńcy,  to  do  wszystkich  podchodzimy
z respektem, bo jeszcze wszystkiego o koronawirusie nie wiemy,
a  w  domu  czekają  na  nas  rodziny”  –  tłumaczy  szpitalna
pielęgniarka.

Dlatego pacjenci ze szpitala nie mogą już swobodnie wychodzić
z budynków, by jak wcześniej pooddychać świeżym powietrzem
na  zewnątrz.  Pociechą  dla  nich  jest  możliwość  wyjścia
na  balkon,  ciągnący  się  wzdłuż  wszystkich  sal  z  widokiem
na góry i kameralne sale wyposażone we własne węzły sanitarne.

Robert  Bryk,  dyrektor  oddziału  NFZ  w  Opolu,  podkreśla,
że program ma zapewnione finansowanie na najbliższe dwa lata,
a dla objętych nim pacjentów zapewnione są wszystkie środki
obejmujące  zarówno  pieniądze  dla  specjalistów,  jak
i  specjalistyczny  sprzęt.

„Cieszę się, że to jeden z opolskich szpitali jest placówką
wprowadzającą  projekt  tak  ważny  nie  tylko  dla  pacjentów
z regionu, ale i kraju. Program realizowany w Głuchołazach
jest odpowiedzią na pilną potrzebę rozpoczęcia kompleksowej
rehabilitacji pacjentów w celu pełnego powrotu do zdrowia” –
podkreśla Bryk.

Jak  informuje  opolski  NFZ,  osoby  po  przebytej  chorobie
COVID-19  posiadające  skierowanie  od  lekarza  ubezpieczenia
zdrowotnego  na  rehabilitację  leczniczą  w  celu  ustalenia
terminu przyjęć mogą dzwonić do szpitala pod numery: 77 40 80
169 i 77 40 80 168.

Autor: Marek Szczepanik, PAP.



RPP: Pacjenci skarżą się na
brak możliwości bezpośredniej
wizyty w POZ

Pacjenci  najczęściej  skarżą  się  na  brak  możliwości
bezpośredniej wizyty w przychodni ze względu na zagrożenie
epidemią – wskazywali na konferencji prasowej Rzecznik Praw
Pacjenta Bartłomiej Chmielowiec oraz pełniący obowiązki szefa
Narodowego Funduszu Zdrowia Filip Nowak.

W  poniedziałek  odbyła  się  konferencja  prasowa  dotycząca
współpracy  Rzecznika  Praw  Pacjenta  i  Narodowego  Funduszu
Zdrowia w czasie pandemii COVID-19. Przedstawiciele tych dwóch
instytucji mówili o tym, że w tym czasie „znacząco wzrosły
sygnały” związane z utrudnionym dostępem do lekarzy. Dlatego
też  rozpoczęto  kontrole  w  placówkach,  ale  nie  po  to,
by  nakładać  sankcje,  lecz  bardziej  po  to,  by  te  sygnały
wspólnie zweryfikować.

„Te nasze działania kładą nacisk bardziej na weryfikowanie
(zgłoszeń – przyp. PAP) niż karanie” – tłumaczył rzecznik praw
pacjenta. Dodał, że w 2020 roku do rzecznika wpłynęło już
blisko  20  tys.  takich  zgłoszeń  odnośnie  do  funkcjonowania
placówek podstawowej opieki zdrowotnej (POZ) wobec blisko 9
tys. 800 w całym ubiegłym roku.

https://ocenzurowane.pl/rpp-pacjenci-skarza-sie-na-brak-mozliwosci-bezposredniej-wizyty-w-poz/
https://ocenzurowane.pl/rpp-pacjenci-skarza-sie-na-brak-mozliwosci-bezposredniej-wizyty-w-poz/
https://ocenzurowane.pl/rpp-pacjenci-skarza-sie-na-brak-mozliwosci-bezposredniej-wizyty-w-poz/


„Tak jak postawowa opieka zdrowotna najlepiej była oceniana
w 2019 roku, tak na przestrzeni tych ośmiu miesięcy (2020 roku
– przyp. PAP) najwięcej sygnałów mamy, jeśli chodzi o POZ” –
zwrócił uwagę na problem Chmielowiec. „Musimy reagować na te
niepokojące sygnały” – zaznaczył dalej.

Jak wynika z analizy zgłaszanych sygnałów, pacjenci od czasu
wybuchu epidemii (wirusa KPCh – przyp. redakcji) zgłosili też
więcej negatywnych uwag dotyczących działania ambulatoryjnej
opieki specjalistycznej (AOS) – 19 tys. 55 w 2019 roku wobec
13  tys.  516  w  trwającym  roku.  Natomiast  mniej  wpłynęło
zgłoszeń,  jeśli  chodzi  o  opiekę  szpitalną,  psychiatryczną,
stomatologiczną, uzdrowiskową i rehabilitacyjną.

Problemami,  na  które  pacjenci  skarżą  się  najczęściej,  są:
trudności z dodzwonieniem się do rejestracji, odmowa dotycząca
realizacji  wizyty  osobistej.  Zgłaszają  też  zastrzeżenia
dotyczące samej jakości teleporad, trafności zdalnej diagnozy.
Ponadto wskazują na problemy związane z realizacją zaleconych
badań  laboratoryjnych  oraz  skarżą  się  na  to,  że  lekarz
nie odbył wizyty domowej albo odmówił jej z powodu epidemii.
Osoby  z  chorobami  przewlekłymi  informują  o  problemach
związanych z otrzymaniem recepty na leki, niektórzy pacjenci
mają problem z tym, by zgłosić deklarację wyboru lekarza POZ
w  placówce,  lub  mają  utrudniony  dostęp  do  dokumentacji
medycznej.

„Chcemy zbadać, czy te sygnały faktycznie się potwierdziają.
Czy dana placówka medyczna ograniczyła dostęp do świadczeń,
czy faktycznie jest tak, że pacjenci nie mogą się dodzwonić
się,  a  jeśli  tak,  to  jakie  są  tego  przyczyny”  –  mówił
Chmielowiec. Stwierdził też w kontekście teleporady, że „nie
może odbywać się z automatu”, pomimo tego że bardzo dobrze się
sprawdziła.  „Nie  może  być  tak,  że  udzielane  są  wyłącznie
świadczenia  w  formie  teleporady,  dlatego  że  nie  wszystkie
problemy zdrowotne można w ten sposób rozwiązać” – podkreślił.

https://epochtimes.pl/redakcja-the-epoch-times-nadanie-wlasciwej-nazwy-wirusowi-powodujacemu-ogolnoswiatowa-pandemie/
https://epochtimes.pl/tag/pacjenci/


Równocześnie zwrócił uwagę też na to, że nie tylko pacjenci
formułują swoje uwagi pod adresem POZ, lecz także dyrektorzy
szpitali  informują  o  zwiększonej  liczbie  pacjentów
z  problemami  zdrowotnymi,  które  powinny  być  rozwiązane
na  etapie  podstawowej  opieki  zdrowotnej.  „POZ  jest  takim
sitem,  które  powinno  pomagać  pacjentom  w  tych  mniejszych,
mniej  skomplikowanych  dolegliwościach  zdrowotnych,  a  potem
kolejno specjalistyczna opieka (AOS), a dopiero na samym końcu
szpital  i  szpitalny  oddział  ratunkowy,  na  który  powinni
trafiać pacjenci z zagrożeniem życia lub zdrowia” – wyjaśnił.

Z  kolei  uczestniczący  w  konferencji  prasowej  pełniący
obowiązki  prezesa  NFZ  Filip  Nowak  podkreślał,  że  fundusz
nie tylko jest płatnikiem świadczeń zdrowotnych, lecz także
jest  instytucją,  która  identyfikuje  probemy  związane
z  udzielaniem  świadczeń.  Zaznaczył,  że  opieka  zdrowotna
wskutek  wybuchu  epidemii  została  przeorganizowana,  ale  NFZ
od początku jest zaanagażowany w weryfikowanie sygnałów, które
płyną  od  pacjentów,  a  dotyczą  pewnych  nieprawidłowości.
Przypomniał,  że  od  1  września  placówki  lecznicze  muszą
sprawozdawać do funduszu, ile udzieliły świadczeń w formie
zdalnej,  a  ile  stacjonarnych.  Jak  wyliczył  dalej  Nowak,
pod kątem dostępności świadczeń dla pacjentów sprawdzono już 7
tys. placówek. W blisko 20 proc. z nich pojawił się problem
ze świadczeniem usług zdrowotnych.

Nowak  zauważył  też,  że  każdy  z  nas  może  być  pacjentem
i  zakażonym  (COVID-  19)  i  „źle  by  się  działo,  gdyby  był
persona non grata”.

W  podobnym  tonie  wypowiadał  się  Rzecznik  Praw  Pacjenta.
Chmielowiec akcentował, że pacjent z podejrzeniem COVID-19 lub
chory na tę chorobę jest takim samym pacjentem i system opieki
zdrowotnej powinien być dla niego otwarty na każdym etapie.
Dodał,  że  w  przyszłym  tygodniu  opublikowany  zostanie
szczegółowy  raport  dotyczący  zakresu  udzielanych  świadczeń
zdrowotnych w okresie od stycznia do sierpnia tego roku.



Autorka: Klaudia Trochała

Prof.  Bogdan  Musiał:  Napaść
ZSRR na Polskę 17 IX 1939 r.
była  długo  planowana,
potwierdzają to dokumenty

Sowiecka  agresja  na  Polskę  była  od  dawna  planowana,  co
potwierdzają  dokumenty  w  rosyjskich  archiwach  –  powiedział
w rozmowie z PAP historyk prof. Bogdan Musiał. Podkreślił,
że bolszewicy po przegranej w 1920 r. odczuwali kompleks wobec
Polski  i  od  tego  czasu  planowali  ją  zniszczyć.  Dodał,
że bolszewicki reżim zaczął też budować więzi z Niemcami.

„Kompleks polski był u Sowietów mocno zakorzeniony, do tego
stopnia, że miał wpływ na politykę zagraniczną i wewnętrzną
ZSRR”  –  tłumaczy  badacz  zajmujący  się  historią  XX  wieku,
na  stałe  mieszkający  w  Niemczech,  który  pracował  zarówno
w  polskich,  jak  i  niemieckich  uczelniach  i  instytucjach
naukowych.

„Celem ZSRR od samego początku było zniszczenie – w ich oczach
–  burżuazyjnej  i  nacjonalistycznej  Polski,  która  stanowiła
barierę w marszu rewolucji na Zachód” – dodaje.
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Musiał  wyjaśnia,  że  to  myślenie  wytworzyło  się  w  kręgach
bolszewickich  elit  po  przegranej  w  wojnie  1920  r.,
która  zatrzymała  ekspansję  Rosji  bolszewickiej
na  Zachód  na  kolejne  20  lat.  Dlatego  atak  na  Polskę  17
września 1939 r. postrzegany był jako przejście z defensywy
do ofensywy i próba przezwyciężenia traumy z 1920 r. – opisuje
dalej historyk.

Badacz zauważa, że ekspansja ZSRR na Zachód była długofalowym
celem,  do  którego  bolszewicki  reżim  przygotowywał  się  już
od lat 20. Świadczą o tym działania sowieckiej dyplomacji,
np. budowanie więzi z Niemcami i współpraca wojskowa z tym
krajem.  Nie  mniej  znaczące  było  rozbudowywanie  przemysłu
zbrojeniowego i budowanie silnej armii, która miała charakter
ofensywny – wylicza.

Zawarty  w  sierpniu  1939  r.  sojusz  z  Niemcami  pozwolił
na  przejście  do  realizacji  tych  planów,  wysunięta
przez  Hitlera  propozycja  rozbioru  Polski  była
urzeczywistnieniem marzeń i celów Stalina – uzupełnia rozmówca
PAP.

Jak podkreśla Musiał, tezy te potwierdzają materiały, które
udało mu się zbadać w rosyjskich archiwach. „Dokumenty te
zaprzeczają  funkcjonującej  niekiedy  do  dziś  na  Zachodzie,
a  wcześniej  w  komunistycznej  Polsce,  i  powielanej
przez  rosyjską  propagandę  rozpowszechnionej  narracji
głoszącej, że ZSRR przygotowywało się tylko do wojny obronnej”
– zaznacza historyk.

Niemiecki  i  sowiecki  oficer  podają  sobie  rękę  pod  koniec
inwazji  na  Polskę  (nieznany  korespondent  wojenny  agencji
prasowej TASS, październik 1939 r., zdjęcie opublikowane także
w: „Krasnaja Zvezda”, wrzesień 1940 r. – pierwsza rocznica
sowieckiej inwazji na Polskę. Ponadto część sowieckiej kroniki
filmowej  z  października  1939  r.:  „Osvobozhdenie  Zapadnoi
Ukrainy i Zapadnoi Belorussi” / domena publiczna)
Zajmujący się od lat badaniem rosyjskich archiwów naukowiec
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tłumaczy,  że  zbiurokratyzowany  sowiecki  reżim  produkował
ogromną  ilość  dokumentów,  co  daje  dużą  możliwość
rekonstruowania  prowadzonej  przez  ZSRR  polityki.  Nawet
bez znajomości kluczowych materiałów, które wciąż są dostępne
tylko  historykom  cieszącym  się  zaufaniem  rosyjskich  władz,
można dotrzeć do ważnych informacji pokazujących nastawienie
Sowietów.

Według  Musiała  to  właśnie  rzetelne  opracowanie  rosyjskich
źródeł  związanych  z  sowiecką  polityką  wobec  Polski,  ich
wydanie  i  przetłumaczenie  na  najważniejsze  języki  pozwoli
najskuteczniej bronić się przed fałszującą historię rosyjską
propagandą i manipulowaniem historią.

Badacz wyjaśnia, że łączy się to ze żmudną, wieloletnią pracą,
ale jest to niezbędne do prowadzenia długofalowej polityki
historycznej opartej na faktach. Praca historyków na źródłach
musi  poprzedzać  publicystykę  i  popularne  przedstawianie
tamtych wydarzeń chociażby w filmach, które przebijając się
do głównego nurtu medialnego, mogą zmienić narrację na ten
temat – przekonuje historyk.

Musiał  w  rozmowie  z  PAP  podkreśla,  że  prezentowane
przez  obecne  rosyjskie  władze,  w  tym  prezydenta  Władimira
Putina,  postrzeganie  napaści  na  Polskę  w  1939  r.,
przedstawianie  jej  jako  działań  obronnych  i  kreowanie
ówczesnego ZSRR na siłę od początku walczącą z nazizmem, jest
powielaniem stalinowskiej propagandy.

„Putin powtarza tezy pisane osobiście przez Stalina” – mówi
naukowiec, przypominając, że ta zafałszowana wizja historii
również opierała się na dokumentach, ale były one od początku
świadomie tworzone na potrzeby propagandy.

Historyk  zauważa,  że  paradoksalnie  takie  manipulowanie
przeszłością  jest  łatwiejsze  do  obalenia,  ponieważ  nie  ma
podstaw w materiałach historycznych, ale to wymaga budowania
uczciwego  przekazu  historycznego  i  odpowiedniego  go



nagłaśniania.

Pytany o stosunek rosyjskich historyków do problemu propagandy
historycznej  Musiał  opisuje  wysiłki  wielu  historyczek
i  historyków  z  tego  kraju,  których  uczciwa  praca  w  ciągu
ostatnich  30  lat  przyczyniła  się  do  lepszego  zrozumienia
przeszłości,  opracowania  i  wydania  licznych  materiałów
źródłowych.

Badacz  konstatuje,  że  większość  z  tych  osób  nie  zabiera
obecnie głosu i nie polemizuje z kremlowskimi propagandystami,
których  praca  nie  ma  nic  wspólnego  z  naukowym  podejściem
do historii, obawiając się całkiem realnych represji ze strony
władz. Zdaniem Musiała trzeba rozumieć te trudności i starać
się mimo to współpracować z rosyjskimi partnerami w badaniu
historii.

Autor: Jerzy Adamiak

LOT:  Zgodnie  z
rozporządzeniem  rządu
regularne  rejsy  do  Francji
zostają zawieszone. Z USA do
Polski loty czarterowe
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Zgodnie z rozporządzeniem rządu w sprawie zakazów w ruchu
lotniczym, regularne rejsy LOT-u do Francji zostają od środy
zawieszone – poinformował PLL LOT. Jak dodano, dla pasażerów
planujących powrót do Polski, w okresie od 16 do 20 września
br. LOT zorganizuje siedem lotów czarterowych.

„Zgodnie z wytycznymi z rozporządzenia, regularne rejsy LOT-u
do  Francji  z  dniem  16  września  zostają  zawieszone”  –
poinformował  LOT  w  środowym  komunikacie.

Przewoźnik  przekazał,  że  dla  pasażerów  planujących  powrót
do Polski, w okresie od 16 do 20 września br. LOT zorganizuje
siedem lotów czarterowych. Chodzi o cztery rejsy na trasie
Paryż–Warszawa w dniach: 16, 17, 18 września (wylot z Francji
o 19.45, lądowanie w Warszawie 22.00) i 19 września – wylot
o 10.55, a lądowanie o 13.15.

Kolejne  trzy  rejsy  zaplanowano  na  trasie  Nicea–Warszawa
na dni: 16, 18 i 20 września – wylot o 10.40, lądowanie
na Lotnisku Chopina o 13.05.

LOT zapewnia, że połączenia są dostępne bez dodatkowych opłat
dla pasażerów, którzy posiadają już bilety LOT-u na rejsy
powrotne z Francji do Polski.

„Osoby, które nie mają aktualnie rezerwacji na rejsy LOT-u,
mają  możliwość  powrotu  do  Polski  na  pokładach  naszych
samolotów.  Zgłoszenia  zawierające  imię  i  nazwisko,
obywatelstwo zgodne z paszportem, kontakt (telefon i mail)
oraz  preferowaną  trasę  (Paryż–Warszawa  lub  Nicea–Warszawa)
wraz  z  terminem  podróży  można  wysyłać
na adres rescue.flights@lot.pl. Bilety z Francji do Polski

https://www.dziennikustaw.gov.pl/DU/2020/1587


dostępne są w cenie około 600 zł” – podano.

Narodowy  przewoźnik  zapewnia,  że  wszystkie  bilety
na połączenia LOT-u między Polską a Francją zakupione do 15
września br. zachowują ważność. LOT przekazał, że na bieżąco
kontaktuje się z pasażerami, aby umożliwić im powrót do kraju
lub dokonanie dogodnych zmian w rezerwacjach.

Opublikowane we wtorek w Dzienniku Ustaw rozporządzenie Rady
Ministrów przewiduje objęcie zakazami połączeń lotniczych z 30
państw.  Jedynym  dopisanym  do  listy  państwem  jest  Francja,
wykreślone z niej zostały m.in. Rumunia, Meksyk, Indie.

Rozporządzenie weszło w życie w środę 16 września i będzie
obowiązywać do 29 września 2020 r.

Zakaz  lotów  nie  dotyczy  m.in.  rejsów
wykonujących loty międzynarodowe na zlecenie albo za zgodą
Prezesa Rady Ministrów; wyczarterowanych przed dniem wejścia
w życie rozporządzenia na zlecenie organizatora turystyki lub
podmiotu działającego na jego zlecenie; a także z lotnisk
położonych  na  terytorium  państw,  które  notyfikowały
Rzeczypospolitej  Polskiej  wprowadzenie  rozwiązań
gwarantujących,  że  na  pokład  statku  powietrznego  będą
przyjmowani  wyłącznie  pasażerowie,  wobec  których  wykonano
z  wynikiem  negatywnym  test  diagnostyczny  w  kierunku  SARS-
CoV-2.

W  rozporządzeniu  napisano,  że  minister  właściwy  do  spraw
zagranicznych  ogłasza  w  dzienniku  urzędowym  tego  ministra,
w  drodze  obwieszczenia,  wykaz  państw,  które  notyfikowały
Rzeczypospolitej Polskiej wprowadzenie tych rozwiązań.

Loty czarterowe PLL LOT z USA do Polski
Od  momentu  zawieszenia  bezpośrednich  lotów  między  Polską
a  Stanami  Zjednoczonymi  w  wyniku  pandemii  wirusa
KPCh wszystkie loty odbywają się w formule czarterów. Do 28
zaplanowano jest kilkanaście lotów czarterowych PLL LOT z USA
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do  Polski;  loty  odbywają  się  na  trasie  z  Nowego  Jorku
do Warszawy oraz z Chicago do Warszawy i Krakowa; sprzedaż
biletów odbywa się drogą mailową – poinformowała w komunikacie
ambasada Polski w USA.

⚠️✈️ @LOTPLAirlines's ��➡️�� flights scheduled between now
and September 28 will continue to operate as special charter
flights.

➡️  https://t.co/F1nX9Wq6Wj  https://t.co/NjpqhNcWfl
pic.twitter.com/Faamixn7Gu

— Embassy of Poland U.S. (@PolishEmbassyUS) September 16,
2020

Ambasada  Polski  w  Stanach  Zjednoczonych  podkreśliła,
że w związku z przedłużeniem obostrzeń epidemicznych rejsy PLL
LOT z USA do Polski zaplanowane do 28 września będą nadal
organizowane w formule czarterowych rejsów specjalnych. Bilety
na  te  połączenia  nie  są  już  jednak  dostępne  w  sprzedaży
przez systemy rezerwacyjne oraz stronę internetową PLL LOT.

We wtorek i środę odbyły się loty z Nowego Jorku oraz Chicago
do Warszawy.

W  najbliższych  dniach  jest  zaplanowanych  kilkanaście  lotów
z USA do Polski.

Z Nowego Jorku do Warszawy loty czarterowe odbędą się 17, 18,
19, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 27 i 28 września.

Z Chicago do Warszawy 18, 22, 23 i 26 września.

Z Chicago do Krakowa 21 i 28 września.

Ambasada poinformowała, że osoby posiadające prawo do wjazdu
na terytorium Polski, które są zainteresowane zakupem biletów,
są  proszone  o  zgłoszenia  na  adres
mailowy: rescue.flights@lot.pl. Zgłoszenie powinno zawierać:

https://twitter.com/LOTPLAirlines?ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/F1nX9Wq6Wj
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imię  i  nazwisko,  obywatelstwo  zgodnie  z  paszportem,  dane
kontaktowe  –  telefon  i  adres  mailowy,  preferowaną  trasę
podróży  (Nowy  Jork–Warszawa,  Chicago–Warszawa  lub
Chicago–Kraków)  i  termin  podróży.

Konsultanci PLL LOT będą kontaktować się telefonicznie z każdą
osobą, która dokona poprawnego zgłoszenia drogą mailową.

Źródło: PAP.

W  Łodzi  otwarto  wystawę
„Tatusiu  Kochany.  Zbrodnia
Katyńska  z  perspektywy
rodzin”

W sąsiedztwie Pomnika Katyńskiego w Łodzi otwarto w środę
wystawę  plenerową  „Tatusiu  Kochany.  Zbrodnia  Katyńska
z  perspektywy  rodzin”  przygotowaną  przez  Muzeum  Tradycji
Niepodległościowych i Stowarzyszenie „Rodzina Katyńska”.

„Wystawa powstała z okazji 80. rocznicy Zbrodni Katyńskiej.
Narracja  ekspozycji  prowadzona  jest  dwutorowo;  zewnętrzne
plansze  przedstawiają  fakty  historyczne  –  począwszy
od września 1939 roku i ataku Rosji sowieckiej na Polskę,
poprzez wyruszenie polskich żołnierzy na wojnę, dostanie się
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do niewoli, genezę popełnionego na nich mordu, aż po kwestie
odkrycia  zbrodni,  jej  zakłamywania  i  lata  90.  XX  wieku,
gdy Rosjanie przyznali się do odpowiedzialności za nią” –
podkreśliła  autorka  wystawy  adiunkt  Muzeum  Tradycji
Niepodległościowych  w  Łodzi  Agnieszka  Pawlak-Damska.

Na wewnętrznej stronie plansz można znaleźć opowieść dotyczącą
uczuć i relacji rodzinnych ofiar Zbrodni Katyńskiej. Można
z nich dowiedzieć się, kim byli zamordowani przed wojną, jak
wspominali ich najbliżsi. W tej części wyeksponowano prywatne
fotografie,  pamiątki,  wspomnienia,  wiersze,  jak  również
zapiski dotyczące powojennych poszukiwań zaginionych bliskich.

„Piąta rano. Od świtu dzień rozpoczął się szczególnie. Wyjazd
karetką więzienną w celkach (straszne!). Przywieziono gdzieś
do  lasu;  coś  w  rodzaju  letniska.  Tu  szczegółowa  rewizja.
Zabrano zegarek, na którym była godzina 6.30. pytano mnie
o obrączkę, którą […]. Zabrano ruble, pas główny, scyzoryk…” –
to ostatni zapis w dzienniku zamordowanego w Katyniu Adama
Solskiego, który m.in. można znaleźć na jednej z plansz.

Wystawa ma też „serce” – w jej centrum wyeksponowano kopie
listów, zarówno tych pisanych przez odosobnionych w obozach,
jak i wysyłanych przez ich rodziny.

„Na otwarcie wystawy wybraliśmy ten dzień, ponieważ równo 30
lat  temu  o  godz.  11  odbyła  się  w  Łodzi  pierwsza  wielka
uroczystość na otwartym terenie miejskim poświęcona Zbrodni
Katyńskiej.  Przez  następny  rok  Rodzina  Katyńska  zbierała
pieniądze  i  postawiła  Pomnik  Katyński,  który  stanął  przy
ul. Łąkowej przed kościołem Matki Boskiej Zwycięskiej. Dla
rodzin osób zamordowanych w Katyniu, które pochodziły z Łodzi,
bądź osiadły w niej po wojnie, jest to więc szczególny dzień”
–  podkreśliła  Katarzyna  Lange  ze  Stowarzyszenia  Rodzina
Katyńska.

Jak dodała, pomnik był „wielkim zrywem i wyrazem miłości,
pamięci, bólu i żalu, a także nadziei, że uda się do końca
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odkryć prawdę o Zbrodni Katyńskiej”.

Wystawę,  która  stoi  w  sąsiedztwie  kościoła  Matki  Boskiej
Zwycięskiej  i  Pomnika  Katyńskiego,  będzie  można  oglądać
przez miesiąc.

Autorka: Agnieszka Grzelak-Michałowska

Sanepid:  Kobieta  uznana  2
razy za ozdrowieńca nie była
dwukrotnie zakażona

Pacjentka, którą dwukrotnie uznano za ozdrowieńca po przejściu
COVID-19, nie została zakwalifikowana jako ponownie zakażona –
poinformowała  w  piątek  powiatowa  inspekcja  sanitarna
w  Bytomiu.

W czwartek kierownik Sekcji Epidemiologii Powiatowej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej  w  Bytomiu  Izabela  Szczuka
poinformowała,  że  w  przypadku  jednej  osoby  –  kobiety,
która została ozdrowieńcem po uzyskaniu dwóch ujemnych wyników
badania, kolejny dodatni wynik uzyskano po siedmiu tygodniach
z badania wykonanego przy planowym przyjęciu do szpitala.

„W omawianej sytuacji uzyskanie kolejnego dodatniego wyniku
badania  przez  pacjentkę  nie  zostało  zakwalifikowane  jako
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ponowne zakażenie, zgodnie z aktualnym stanem wiedzy wynik
taki  nie  świadczy  o  aktywnym  zakażeniu,  lecz  o  wykryciu
pozostałości materiału genetycznego nieaktywnego już wirusa” –
przekazała w piątek PAP Izabela Szczuka.

Wszystkie badania zostały przeprowadzone metodą Real Time RT-
PCR.

Źródło: PAP.


